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C e r e m o n i j a ł  

p r z e w i e z i e ń  i a  
Z w ł o k

Błogosławionej pam ięci w B o g u  spoczyw ającej 

N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  

A L E K SA N D R Y  F E D O R Ó W N E J,

Z Pałacu  A lek san d ro w sk ieg o  C arskosie lsk iego  

D o  K o ś c i o ł a  

M ikołajewskiego C zesm eńsk iego  W ojennego Dom u 
p rzy tu łku  

28-go Października I860  r.

(D okończenie).

Na podjeździe irum nę przyjm ą G renadyerow ie 
z Kompanii pałacow ej i K am er-K ozacy , i postaw ią 
ją  na wóz żałobny, a  niosący całun okryją nim 
trumnę.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  C e s a r z e w i C z  N a s t ę p c a  
T r o n u ,  W i e l c y  K s i ą ż ę t a ,  zagraniczni K siążęta, 
Książe P io tr  O ldenburgsk i, K siążęta  R om anow scy^ 
Niążęta O ldenburgscy  (synowie) i o rszak  w ojsko
wy. siądą n a  konie, a I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  
W i e lk i e  N ię ż K y ,  X iężniczki, Dam y, i re sz ta  p rze 
znaczonych osób, do przygotow anych d la  nich 
wiejskich powozów, i pochód żałobny zacznie się  
następującym porządkiem :

1) O fficer-K oniuszy konno.
2)  Dwa Szw adrony Pu łku  K aw alergardów  J e j  

C e s a r s k i e j  M o ś c i ,
3 )  Spow iednik . J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  P ro to - 

prezbyter B ażanow z obrazem  i P ro todyakon  
w powozie.

Wóz żałobny z tru m n ą ,-  zaprzężony po wiej sic u 
w ośm koni.

Za żałobnym  wozem p o stęp u ją :
N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  C e s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  

Ironu. W IE L C Y  N ia ż Ę T A , zagraniczni N iążęta, 
Niążę P io tr  O ld en b u rg sk i, N ią żę ta  Rom anowscy, 
Niążęta O ld enburgscy  (synow ie). M in is te r  Dworu 
C e s a r s k i e g o  i inne osoby wojskowe z o rszaku 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  i l e n  C e s a r s k i c h  W y 
s o k o ś c i  i k siążą t zagran icznych , konno.

I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  W i e l k i e  X i ę ż n y  
1 Niężniczki w powozach.

Damy Stanu, K am er-F re jlin y , F re jlin y , re sz ta  
osób przeznaczonych, i L ejb -M ed y k  K arell w p o - 
wbzach.

K am er-F rau , K a m e r-J u n g fe ry  i K am erdynerow ie 
17 powozach.

Officer-Koniuszy konno.
Dwa Szwadrony P u łk u  K aw alergardów  J e j  C e 

s a r s k i e j  M o ś c i .
Po wyjściu p rocessy i w kościołach zaczynają bić 

w dzwony, a w każdym  znajdującym  się na  d ro -  
dże kościele, duchow ieństw o wychodzi do p rz ed 
sionka kościoła i w czasie  p rze jazd u  wozu żało

b nego  b łogosław i krzyżem , powróciwszy- do k o 
ścioła, odpraw ia m odły.

P o  przybyciu do C zesineńskiego W ojennego D o
mu P rzy tu łk u , żałobny orszak będzie spo tkany  
przez N ajprzew ielebniejszego M etropolitę  N ow o
grodzkiego i S t. P e lersb u rg sk ieg o  z D uchow ień
stwem , i po odpraw ieniu m odłów, zdejm ą całun 
dwaj Dworscy- Kaw alerow ie i dwaj Pułkow nicy 
Pu łku  K aw alergardów  J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  
i w niosą do kościo ła; trum na będzie zd ję ta  i p rz e 
n iesiona do kościoła w takim że porządku  ja k  zo 
s ta ła  w niesiona do tymczasowego kościoła A le- 
xandrow skiego C arsko-S ielsk iego  pałacu i posta 
w iona n i  przygotow anym  katafalku; wieko zdejm ą 
dwaj Dw orscy Kawalerowie i dwaj Pułkow nicy P u ł
k u  K aw alergardów  J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  zwłoki 
w B o g u  spoczywającej C e s a r z o w e j  przykry ją  
całunem  osoby k tó re  go niosły, a następn ie  N u j -  
przew ielebniejszy M etropo lita  w raz z D uchow ień
stw em , odpraw i nabożeństw o żałobne.

P rz e z  cały cza6 znajdow ania się w kościele 
C zesm eńskiego W ojennego Domu P rzy tu łk u , przy 
zwłokach N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  A l e k s a n -  
DRY . F e p o r Ó w n e j ,  będzie dyżur, tak  ja k  w ty ru -  
czasowym ~koścrclo—A lexam]1.0.,vav ;flnrn C arsk o -ftinl- 
sk iego Pałacu , z dodatkiem  Szam belanów P K a -
m e r ju n k r ó w .

N astęp n eg o  dnia to j e s t  29 -g o  P aździern ika , 
o godzinie 11-ej z rana, zwłoki w B o g u  spoczy
wającej C e s a r z o w e j  A l e x a n d b y  F e d o k ó w n e j  
będą postaw ione na oddzielnie przysposobiony ża
łobny wóz, i przew iezione z kościoła C zesraeń- 
skiego W ojennego Dom u P rzy tu łk u  do St. P e 
te rsb u rg a  do K anału  Obwodowego, w takim że po
rządku  jak  dnia poprzedniego; oprócz tow arzysze
n ia  Pu łku  K aw alergardów  J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  
zam iast k tó rego  będzie się znajdował własny J f g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  konwój.

Od kanału  obwodowego, pochód żałobny ro z p o 
cznie się  w edług oddzielnego C erem oniału.

Uwaga. O rdery  spoczywającej w B o g u  C e s a 
r z o w e j ,  będą  przew iezione do Czesm y oddzielnie 
w powozach i ułożone w takim  porządku  ja k  
w C arskim -Siole, a następnego  dnia do K anału 
Obwodowego, pod nadzorem  D yrek to ra  K ancella- 
ry i K ap itu ły  O rderów .

(p o d p isan o ) M in is te r  Dworu C e s a r s k i e g o .
H rab ia  Adlerberg.

wnych na członka zarządu przy Instytucie 
Muzycznym, oraz na posadzie nauczycieja re- 
ligji przy tymże W. Jm. Ksiądz Jakubowski 
były Rektor Pijarów w Krakowie, ta nomi
nacją uzupełniony zosta ł komplet członków  
zarządu Instytutu, który będzie mógł n iezw ło
cznie przystąpić do sw oich czynności.

—  Na wystawę krajową sztuk pięknych 
przybyły następujące obrazy:

M aleszewskiego dwa portrety i murzynka 
stiidjum z natury; Horwitz Leopolda, Pielgrzym; 
Tegazzo, Matka Boska Różańcowa; oraz Hr. 
Ireneusza Załuskiego popiersie z marmuru 
portret mężczyzny. Ubyły dwa obrazy nabyte 
przez Marszałka Szlachty Kruszyńskiego, 
p. Suchodolskiego Mohort na K resach i B ro
dowskiego p. Ksawery przybywający do Mo- 
liorta.

Artystka dramat, teatru Krakowskiego, 
panna Marcella Biedrońska, przvbyla do 
Warszawy.

Sejm prowincji Prus. na posiedzeniu swem  
w dniu 12 b. m., na zapytanie rządu, które- 
by z kolei żelaznych uważał za najważniej- 

-psze i na^ ilni i! lze w i*Aeresie prowincji, oświad-
CZ}'-!, Ż tJ ilćl T e j" T in jr  sfa n iin  d n w ę ^ 7 T P 5 ir  i \ . l u -

WIADOMOŚCI BIEZ4CE.
—  W dniu 52 listopada to jest jutro 

we czwartek o godzinie 12ej w południe p. 
Adam Prażmowski przeznaczony na wykła
dającego fizykę w C e s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  
W arszawskiej Medyko-Chirurgicznej Akade- 
mji, mieć będzie prelekcją wstępną w Sali 
Akademickiej.

—  N a przedstawienie Dyrektora Instytutu  
M nzycznego, został zatwierdzony przez K o
misję Rządową spraw wewnętrznych i ducho

lewiecko-Piławskiej i Gdańsko-Neufahrwaser 
ską, na drugiej zaś linją Królewiecko-Gro- 
dzieuską, na Sciej linji budowę drogi od 
Gdańska na Koźlin, Toruń, Królewiec, Tylżę 
i  Insterburg. Druga ta linja przerzynałaby  
Królestwo Polskie w obwodzie Augustowskim  
i^tworzyłaby bliższe połączenie W arszawy z 
Królewcem.

— W dniu dzisiejszym opuścił prassę ze 
szyt 40 Encyklopedji Powszechnej, wydania 
S. Orgelbranda. Cena zeszytu w Królestwie 
Polskiem , kop. 35 za granicami Królestwa, 
kop. 37 i pół na Pocztam tach i Stacjach P o
cztowych kop. 40. N astępny zeszyt wydzie 
dnia 1 grudnia r. b.

—• Z korrespondecji tutejszej Gazety N ie 
mieckiej z Konina, dowiadujemy się, że po
nieważ żegluga na W arcie pomiędzy Sławskim  
a Koninem, a szczególniej pod samym Sław 
skiem utrudnioną jest, osobliw ie przy nizkim  
stanie wody, z powodu zawał napotykanych  
na dnie rzeki, przeto rząd pruski postanow ił 
oczyścić jej łożysko. Nim to jednak nastąpi, 
kupcy poznańscy zam ierzyli w Sław sku, do
kąd żegluga bez przeszkody odbywać się  m o
że, założyć port do przezimowania statków  
służący. Tamtejszy w łaściciel baron Bystram p  
gotów jest tym celem odstąpić.stosowny grunt. 
Tymczasem zaś mają się  zająć wybudowaniem  
w Sławsku wielkiego spichrza. Zdaje się , że 
m iejsce to jako punkt składow y, stanie się  
ważnem dla handlu, zw łaszcza  zbożowego; ja 
ki mieć będzie wpływ na Konin, dopiero 
przyszłość okaże.



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R J A.

Wiedeń 16 listopada. W edług tw ierdzenia 
K or. autograf, wszystko je s t przygotowane do 
jutrzejszego wyjazdu N. Pani, który m a ra 
no nastąpić. Część służby dworskiej, mająca 
znajdować się przy Cesarzowej podczas jej 
pobytu w Funchal na  M aderze, już wczoraj 
wyjechała z W iednia, i jeszcze przed przy
byciem N. P an i do A ntw erpji, wsiądzie na 
okręt. Cesarzowa jedzie w najściślejszem inco
gnito; w Funchal mieszkać będzie w pałacu 
portugalskim . G ubernator cywilny portugal
ski w Funchal, F erre ira  Passos, ma polece
nie przygotowania wszystkiego, czego będzie 
po trzeba  podczas pobytu tam  Cesarzowej. 
Konsulowie państw  europejskich na Maderze: 
duński, grecki, angielski, pruski, otrzymali 
polecenie bycia gotowemi do wszelkich po 
sług Cesarzowej. S tan zdrowia N. Pani zna
cznie się w ostatnich tygodniach polepszył; 
kaszel o wiele się zmniejszył, a pobyt w cie
płym  klimacie zupełnie go zapewne zatracie 
pozwoli. Nadworny lekarz Dr. F ritsch  pozo
staje  w W iedniu jeszcze. Nieobecność Cesa
rzowej trw ać ma sześć miesięcy.

Powołani R ektor i profesorowie uniwersy
te tu  Jagielońskiego, byli wczoraj na obiedzie 
u  m inistra hr. Rechberga.

W alka stronnictw w W ęgrzech trudną je s t 
do ocenienia. Nie wyjaśniają wątpliwości dzien
niki węgierskie, bo pisane dla krajowców, nie 
starają  się rzeczy tak  przedstawić, aby obcy 
czytelnicy mogli dokładnie rozpoznać ludzi i 
stosunki. Korespondencje ẑ  W ęgier um iesz
czane po dziennikach wiedeńskich nie zawsze 
są  wiernym obrazem stanu rzeczy, a tylko z 
porównania ich przypuścić można, że p artja  
konserwatystów', chcących przywrócić stan 
rzeczy przed rokiem 1848, zaczyna brać go
rę  nad partją  konstytucjonistów z roku 
1848,, którzy żądają ustawy wyborczej z ro- 
i-.. _ i su.74, W pośród takiej w a lk i. któ
rej nie~~crfcrTC—mj— naj wyższe ste
ry  rządowe w igierskie, upadła stanowmzo kan
dydatura lir. S tefana Karol ego, którego w ita
no już jako żupana obwodu pesztenskiego. 
Ofiarowano mu zaś tylko posadę adm inistra
tora, zostawiając pierwszą przyszłem u pala- 
tynowi; hr. Karolyi przyjąć nie chciał tego 
urzędu. W śród tych nieporozumień ro z 
strzygnie się zapewne ważna spraw a przy łą
czenia lub odosobnienia Chorwacji i Słowe- 
nji, Serbji i Banatu, a może i Siedmiogrodu.

Wanderor donosi z Pesztu, że w wielu 
miejscach tak  w Peszcie jak  i po kom itatach 
odzywają się głosy przeważne za reorganiza
cją nietylko adm inistracyjną lecz i sądową w 
W ęgrzech, a ta  ostatn ia ma zależeć 11a powie
rzeniu władzy sądowej wdeeżupanom obieral
nym. (Byłby to rodzaj szeryfów angielskich 
P. R. Cz.)

Z Wenecji donoszą lOgo do Gaz. Tryest- 
kiej: Proces o przeniewierstwo prowadzony 
przez zarząd m arynarki coraz więcej zdaje 
się rozgałęziać, a liczba oskarżonych z k aż 
dym dniem zwiększa się. W ychodzą na jaw  
rozmaitego bowiem rodzaju o szu stw a , jak  
np. to, że skarb utrzymywał w celach wojen
nych pewną liczbę różnych statków najm o
wanych u  marynarzy cywilnych po 18, 20 do 
50 złr. dziennie. Już 'przy zawieraniu tego 
kontrak tu  rzecz ta  nie była ja k  się należało 
ułożoną: podczas rewizji rachunków okazało 
się, że pozycja jedna na 15,000 złr. za  najem 
dwóch statków, była zmyśloną, gdyż śledztwo 
wykryło, że sta tk i takie istniały tylko na pa

pierze, ale w rzeczywistości nie było ich 
wcale.

Girolamo Pegorari z prowincji Rovigo, ska
zany został przed sąd doraźny w Rovigo za 
usiłowanie uwdedzenia żołnierzy do złam ania 
przysięgi, na karę  śmierci i rozstrzelany był

C H  I N Y.
Znajdujemy w Morning Herald następującą 

proklamację, k tóra  była przesłana do obozu 
powstańców Shanghai.

Otrzymawszy wiadomość że pew na liczba 
zbrojnych zebrała się w pobliżu Shangai, do
wódcy sił lądowych i m orskich Jej K. M. 
królowej Angielskiej w Shangai, znać niniej- 
szem dajemy, że miasto Shangai, jako też i 
kolonja cudzoziemska są zajęte m ilitarn ie  
przez siły królowej Angielskiej, oraz jej sprzy
mierzonego cesarza Francuzów; jeżeliby zaś 
tłum y zbrojne, do miejsc przez te siły zajmo
wane, czy to się zbliżyły, czy też atakowrały 
takowe, rozkazanem  jest, napastników uwa
żać za występujących nieprzyjaźnie względem 
sił sprzymierzonych, i zabrać ich do niewoli.

Shanghai, 16go sierpnia 1860. Do dowódz- 
ców wojsk zajmujących Soochow’ i inne m iej
sca

(P rzekład  odpowiedzi). Komisarz m onar
chy panującego z mocy prawdziwego wyroku 
niebios, etc., wiadomo czynimy: Ponieważ 0 - 
kres naznaczony dynastji Tsing (Manclioo) 
upłynął, zesłanym został światu, d la-ocalenia 
go, m onarcha prawdziwy i święty. Ja  zaś do
stąpiwszy najwyższego zaszczytu spełnienia 
dzieła niebios, karząc zbrodnie odsuniętej dy
nastji, od chwili jak  się oddałem spraw ie le
galnej w Kurong-See, ani razu nie walczyłem 
bez zwycięztwa, ani razu nie zdobywałem bez 
zdobycia. Przed niedawnym czasem, kiedy 
wojska nasze zajmowały Soochow, m ocarstwa 
nasze po kilkakrotnie mnie nagliły, bym się 
udał do Shanghai w celu osobistego roze
brania różnych kwestii t yczących się handlu 
zewnętrznego.

Otóż dla czego, odzyskawszy Saing Keang 
przyszedłem  tutaj; celem moim nie je s t szu
kanie zwmdy, ani też walczenie z obcemi na
rodami, ale ofiarowanie im trak ta tu  wolnego 
handlu; dla tego też w największe wprawio
ny jestem  zdumienie, czytają c w brzm ieniu 
swemdziwnej przewrotności odezwę mocarstw 
waszych. Powiem wam, że od prawego m o
narchy nadane mam dowództw'o nad znacz
nym korpusem  oficerów i niezliczonem woj
skiem, i że nie spostrzegam  najmniejszej prze* 
szkody, by zniszczyć tak  m ałe i nędzne jak 
Shangai miasteczko. Kiedy więc przyszedłszy 
pod nie pozostawiam wojsko moje w spokoju, 
widocznie czynię to w duchu czystego posza
nowania dla wspólnej wiary naszej. Gdybym 
był natychm iast nakazał poruszenie nieprzy
jacielskie członkowie jednego i tegoż samego 
domu byliby się zwrócili przeciw sobie, i nie- 
omieszkalibyśmy się stać przypowieścią dy
nastji Tsing, z k tórą krajowcy wasi są nate- 
raz w niezgodzie.

Niepodobieństwem jest, byście zapomnieli 
bitwę pod Tilu tsin; dziś jednakże biorąc się 
do broni, innego nad odzyskanie własnego 
naszego kraju, celu nie mamy. Jesteśm y w sto- 
suukach nieprzyjaznych z dynastją Tsing, ale 
nie mamy najmniejszych zatargów  z obcemi 
mocarstwami. Przyw iązujecie wiele wagi do 
wolnego handlu, a więc i pod tym  względem 
osiągnąć możecie większe od nas, uiźli od dy
nastji Tsing korzyści, gdyż po przywróceniu 
stosunków pokoju z nami, mógłby się zapro

wadzić wszędzie bez wyjątku handel wolny 
od wszelkich ścieśnień.

Ale dziwne i przew rotne brzm ienie odezwy 
jaką  otrzymaliśmy, jest nie do wytłomaczcnia: 
z niej winienem wnosić, że prawdopodobnie 
istnieje u was chęć szukani a do nas zaczepki 

Z tych to powodów wydajemy obecną odezwę, 
k tóra  podana będzie do wiadomości obcych 
narodów (w Shanghai). Jeżeli chcecie zgody 
możecie przyjść naradzić się nad w'arunkami 
takowej; jeżeli zaś przeciwnie chcecie robić 
trudności i rozpocząć kroki nieprzyjacielskie 
wtedy wojska moje wyleją na was potokiem. 
Mój rozkaz pójścia naprzód je s t niewzruszo
nym jak  góry, i pozostaje nam obecnie, cze
kać tylko chwili, w której ujrzemy z jednej 
strony przegraną, z drugiej zaś zwycięztwo. 
Spodziewam się, że nie zechcecie ściągać na 
siebie nieszczęścia."

Dnia 14 m iesiąca 7, roku 10 Królestwa 
Niebieskiego Texeping.

Moniteur de Varm.ee ogłasza koresponden
cją pryw atną pisaną z obozu pod Thang-To, 
na drodze do Pekinu, o 75 kilometrów ku 
Tien-tsin; korespondencja ta  obejmuje nastę
pujące szczegóły, które rzucają światło na 
stan, w 'jakim  obecnie się kwestja chińska 
znajduje:

Kiedy kom isarze cesarscy oświadczyli w na
stępstwie negocjacji odbytych w Tien-tsing, 
że nie są  dostatecznie upoważnieni, by pod
pisać tra k ta t ułożony z am basadoram i Fran
cji i Anglji, ci ostatn i natychm iast z korpu
sem wojsk armji sprzymierzonej, wyruszyli w 
pochód. W obec takiej dem onstracji, nego- 
cjatorowie chińscy wyprawili do Pekinu, dla 
dania o tem znać cesarzowi, pilnę depeszę. 
Korpus użyty do wyprawy już był rozpoczął 
pochód ku stolicy, gdy przybyły do niego, 
dwie nowe, przez cesarza wysłane osoby: byli 
to dwaj książęta krwi. Oznajmili oni, iż ce
sarz powierzył im  urzędy komisarzy jeneral- 
nych i że są upoważnieni do podpisania już 
roztrząsanego i ułożonego trak ta tu  pokoju.

Przystąpiono do spraw dzenia ich słów i 
przekonano się o ich najzupełniejszej dokła
dności. Potem zapewnieniu, nowi komisarze 
prosili sprzymierzonych, by ci się zatrzymali 
i bezzwłocznie tra k ta t podpisali. Odpowie
dziano im, że przeniesą się do Tcliang- 
Tchen, że cesarz już o tem uprzedzony i że 
tra k ta t w tem mieście podpisany będzie.

Dwaj książęta stosując się do przytoczonych 
racji, wyruszyli 18 września udając się z 
am basadoram i i wojskiem sprzymierzonem do 
Tchang-Tchen, uzyskawszy poprzednio zape
wnienie, że po przybyciu tamże trak ta t pod
pisanym  będzie, i że po dopełnieniu tej for
m alności ambasadorowie sprzymierzeni uda
dzą się Pekinu, gdzie przyjmowani będą z 
największemi honoram i i podług na ten cel 
ułożonego ceremonjału. (Kord .)

T U R C J  A.
Nic bardziej nie przypada do smaku rzą

dowi tureckiem u jak  centralizacja. Nowy tego 
dowód znajdujemy w ostatnich wiadomościach 
z Syrji podanych przez dzienniki francuzkie. 
Jedna z nich zasługuje na szczególną uwagę-

Fuad Basza na mocy powierzonej sobie przez 
Su łtana władzy nadzwyczajnej i wyjątkowej, 
ogłosił dekret, k tóry wciela tak  zwany kaj- 
m akam at druzyjski do państw a ottonrańskie- 
h o . Terytorjum  to czyli kraina Druzów, u- 
żywało dotąd zupełnej niezawisłości, a mie
szkańcy jego mieli całkiem odrębną konsty
tucje a raczej organizację. Na przyszłość kra
jem Druzów podzielonym na cztery powiaty, 
rządzić będą czterej naczelnicy czyli randy- 
rowie, których Fuad pasza zamianował, a co



?' —  3 —

więcej sam osobiście w urzędowanie wprowa
dził. M niema on, że tym sposobem łatwiej 
będzie zwierzchności tureckiej dozorować Dru- 
zów i wstrzymywać ich napady przeciw chrześć- 
janom. Nączeluicy powiatów druzyjskich za
leżnymi będą od samego Stam bułu. i

Turcja chce widocznie przekonać, że za 
pomocą centralizacji stanie się tern czego się 
od niej Europa domaga, to  je s t państwem 
europejskiem. Centralizuje więc nawet Azję. 
Sposób dla niej nowy, zdaje się jej być- ła 
twym, i odpowiadać wybornie jej zachcian
kom, jakkolwiek sprzeciwia się zupełnie cha
rakterowi i wschodnim zwyczajom. Nie wie 
wszakże Turcja, a raczej wiedzieć nie chce, 
że system at ten tak  jak  każdy inny potrze
buje pewnych koniecznych warunków, aby się 
mógł utrzymać. A naprzód i przedewszyst- 
kiem wymaga on jednolitości narodowej mie
szkańców, potrzebuje dalej i niezbędnie wy
maga wielkiej energji i sprężystości w urzę
dnikach, a wielkiej szczególnie siły, roztro
pności i sprawiedliwości u steru  rządu. P o 
trzebuje nareszcie, jak  w dzisiejszych cza
sach, szybkich i łatwych komunikacji, to jest 
telegrafów i kolei żelaznych. W arunki te po
siada Francja; Turcja nietylko, że ich nie ma, 
ale przeciwnie znajduje się w takich wurunkach, 
przy których centralizacja jest zupełnie nie
możliwą. Jeżeli mogła dotąd różno-plemienne 
zdobycze pod jednem utrzymać berłem, to 
jedynie przez zachowanie tradycji wiekowych 
i szanowanie wynikających stąd  prowincjo
nalnych autonomji, które mieszkańcom dawa
ły pewną swobodę, pomimo przewrotności i 
nadużyć urzędników Porty, pomimo niedołęz- 
twa rządu w Stambule. Turcja też utrzymy
wała się dotąd tylko decentralizacją, k tóra 
bądź co bądź m iarkow ała aż do pewnego 
stopnia arbitralność wschodnią. Dzisiaj chce 
ona znieść te autonomie krajowe i przez cen
tralizację zostać państwem europejskiem. P ró 
ba z pewnością się nie uda, Turcja tym spo- 
bem nie usunie nieładu owszem powiększy 
go jeszcze, a przez bezrząd zginie.

Szkoda tylko, że upadek ten jak  się zdaje 
wiele jeszcze krwi cbrześćjańskiej kosztować 
będzie. Bo jakże wnosić inaczej w obec tego 
kroku Fuada paszy, który przesądza w zupeł
ności działanie i rezu ltat komisji europejskiej 
obradującej w Bejrucie nad organizacją Sy- 
ryi. W ięc pasza turecki, a nie pełnomocnicy 
europejscy rozstrzygają, jak pełnomocnicy eu
ropejscy rozstrzygają, jak  urządzoną będzie 
ua przyszłość ta  nieszczęśliwa kraina! Podział 
k ra ju  Druzów na scentralizowane ze S tam 
bułem powiaty, ma być rękojmią bezpieczeń
stw a dla .chrześćjan! Czyliż nie jest dowie- 
dzionem, że w rzeziach chrześćjan wspólnika
mi Druzów byli Turcy, a nawet do pewnego 
stopnia i wojsko tureckie? Czy dlatego nie 
m a być na przyszłość rzezi, że ten lub ów 
mudyr do Stam bułu po rozkazy udawać się 
będzie, i czekać dopóki mu okręt żaglowy 
nie przywiezie odpowiedzi?... A dalej jeszcze, 
cóż się stanie z kajm akam atem  maronickim? 
Czy także zostanie on wcielonym do p ań 
stw a, czy będzie podzielonym, scentralizowa
nym, rządzonym  częściowo przez mudyrów i 
Stambuł? W razie danym łatwo wtedy stać 
się może, że Druzy znajdą wspólników w sa 
mych mudyrach maronickich powiatów, jak 
teraz znaleźli ich, w Churszydzie paszy i in
nych dygnitarzach tu reck ich , których sam 
Fuad w D am aszku wywieszać kazał. Je s t to 
więc to samo, co oddać chrześćjan syryjskich 
na łup muzułmanów, bo przecież trudno przy
puścić, aby Maronici przyznaną mieli sobie 
niepodległość, i rząd  własny w obec scentra

lizowanych Druzów w nowem państwie eu 
ropejsko -  ottomańskiem. Nawet i w takiem 
przypuszczeniu, czy podobny rząd Maronitów 
utrzymaćby się zdołał? Słowem, na cóż wy
praw a i na co komisja europejska w Syrji, 
jeżeli całe jej działanie pasza turecki jednym 
dekretem  zniweczyć po tra fi1

{Czas.)
W Ł O C H Y .

Turyn 14 listopada. Król opuści 20 t. m. 
Neapol, udając się do Palermo. Mordini, k tó 
ry pojechał do Neapolu dla złożenia mu swej 
dyktatorskiej władzy, poprzedził go do Sy- 
cylji;

Odłożono na 18 uroczystości, które przy 
wjeździe W iktora Em anuela miejsca mieć 
nie mogły, już to z powodu ulewy do wieczo
ra  dnia tego trwającej, już skutkiem  opóźnie
nia w ozdobieniu ulicy Toledo malowidłami 
i rzeźbami.

Jenerał Fanti, w nieobecności J. K. M. o- 
bejmie najwyższe dowództwo z tytułem na
miestnika.

Wiadome już są nazwiska gubernatorów z 
tej i z tam tej strony cieśniny, są to p. Lu
dwika F arin i i m arkiza Moutezemolo.

C harakter Garibaldego je s t jednym z najwy
bitniejszych z obecnych włoskich. Jego wyjazd 
z Neapolu nie zadziwił nikogo, poniewać wszy
scy wiedzą, iż umie dotrzymywać dane sło
wo, a nieraz przedtem  pow tarzał; iż zaraz 
po wzięciu Kapui, złoży swoją władzę w r ę 
ce W iktora Em aruela, a sam usunie się na 
wyspę K aprera.

Przed odjazdem chciał złożyć wizytę admi
rałowi Mundy, który się znajdował na s ta t
ku Hannibal, stojącym w przystani neapoli- 
tańskiej. Na tym to sta tku  był on po raz 
pierwszy w Palermo uznanym za dyktatora i 
jako tak i przyjętym.

Rano w towarzystwie swych czterech adju- 
tantów: Missori, Tecchi, Canzio i Teleki u- 
dał się na sta tek  adm irała, a przybycie jego 
jakoteż i odjazd, każde dwudziestu jeden s trza
łam i salutowane były. Jenera ł ściskał ręce 
wszystkich oficerów, a powróciwszy na ląd 
puścił się w drogę do Sardynji.

Nie pozostanie jednak w swojej własności 
dłużej nad trzy miesiące, bo znać zapewnie 
musicie jego rozkaz dzienny do towarzyszów 
broni, w których naznacza im na miesiąc ma
rzec, a naw et na koniec lutego nowy termin 
w celu dokończenia dzieła połączenia Włoch.

Gazeta di Torino w tak i sposób opisuje 
przybycie ex-dyktatora do Kaprery, małej wy- 
sepki nad brzegiem Sardyńskim, a która, p ra 
wie w całości, je s t jego własnością:

„G aribaldi powróciwszy do K aprery zdaje 
się być bardzo zadowolonym ze złożenia w 
ręce króla kierunku spraw. Cieszy się z od
zyskanej wolności osobistej, k tó rą  nadał i u- 
żyw,anym przez siebie podczas kampanji 
trzem koniom swobodnie puszczając je w po
la, a tak był widać spraguiony spokoju, że 
w porcie w Neapolu, sam chciał odczepić 
linę statku, na kjtórym m iał odjeżdżać.

Markiz Pallavicino odmówiwszy tytułu gu
bernatora jenerałnego, jaki mu W iktor Em a
nuel chciał nadać, m iał opuścić Neapol z 
początkiem tego tygodnia.

Król ma zam iar udając się do Sycylji. prze- 
biedz Kalabrją, odbędzie więc z Neapolu dro
gę do Reggio lądem, a przebywszy cieśninę, 
stanie w Messynie, jedynym punkcie Sycylji 
gdzie, na fortecy powiewa chorągiew Bur- 
bonów. Ztąd pojedzie do Cataue, następnie 
do Palermo, zwiedziwszy wprzód Syrakuzę,

(Patrie.)

Czytamy w N ationa lity  dzienniku wycho
dzącym w Turynie:

Od chwili, ja k  w szelka nadzieja jabiejkol- 
wiók z G a e tą  negocjacji znikła, wojsko J. K . 
M. zajęła się gorliwie pracami, dąźącemi do 
regularnego oblężenia tej fortecy.
Przed opuszczeniem Neapolu jen e ra ł G ari
baldi kazał wydrukować następujące ogłosze
nie:

„Uprzedzam publiczność, że w K aprera od
bierać będę tylko frankow ane listy .”

„J. G aribaldi.”
Corriere mercantile donosi, że G aribaldi 

przed odjazdem podpisał dekret mocą k tó re
go A leksander Dumas jeszcze przez rok pozo
stać może w pałacu królewskim Chiamonte, w 
charakterze honorowego dyrektora muzeum.

Espero  donosi, że Mazzini pozostaje ciągle 
w Neapolu, i'w y d aje  u siebie zebrania wie
czorne, na których obmyślane sposoby 
zaprowadzenia wielkiej propagandy rewolu
cyjnej. (Patrie)

Turyn 14 listopada. Otrzymauo wiadomość 
o wylądowaniu Garibaldego w Kaprerze. J e 
den z adjutantów  królewskich ma w tych 
dniach powieść nominacją na jenerała  broni. 
Sądzą że dyktator nieodmówi tej jedynej o- 
znaki uległości. Dziś mogę donieść szczegó
łowo jak ie  ofiary czyniono temu nowemu Cyn- 
cynnatowi. W ażność tych ofiar jeszcze po
większa w naszych oczach człowieka, który 
je odmówił, chociaż sam prawne nic nie ma.

Król ofiarował mu 1 . stopień jenerała bro
ni (jestto najwyższy stopień w hierarchji wo
jennej w Piemoncie; 2. W ielki order Zwia
stowania; 3. Na własność jeden z zamków 
królewskich do wyboru; 4. Dotacją dla jego 
starszego syna; 5 . Stopień oficera ordynan- 
sowego przy boku króla dla młodszego syna 
dyktatora; 6. Posag książęcy dla jego córki.

G aribaldi nic nie przyjął; nie przyjmie za
pewne i wynurzenia wdzięczności narodowej 
k tórą  parlam ent uchwali na przyszłych posie
dzeniach.

P. Guglianetti, dotąd będący sekretarzem- 
jeneralnym  m inistra spraw wewnętrznych, m ia
nowany został radcą stanu. Na jego miejsce 
mianowany został sekretarzem  jeneralnym  hr. 
Guido Borromeo.

P. de Villamarina, który strac ił urząd w 
Neapolu, w skutek przybycia samego k ró la , 
otrzyma wysoką godność u dworu.

Jenera ł Fanti przybył wczoraj tu z N ea
polu aby wydać kilka pilnych rozporządzeń 
w m inisterstw ie wojny. Ma wraz z panem Ca- 
vour powrócić do stolicy W łoch południo
wych.

Król uda się do Palerm o dopiero w koń
cu miesiąca. (Ind. Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Operacje armji piemonckiej przed G aetą  

postępują powoli ale ciągle.
Jeżeli tw ierdza ma być wziętą szturm em  to 

trzeba ją  będzie oblegać 20 do 25 dni we
dług obrachowania Espero. Ale mimo s ta łe 
go zamiaru Franciszka II  bronić się do osta t
ka, może nie będzie w możności wytrzymać 
oblężenia, gdyż jego sztab główny zm niejsza 
się z każdym dniem.

Donoszą że czterech jenerałów  będących 
wraz z nim w Gaecie podało się do dymisji 
i że widział się w smutnej konieczności wy
gnać piątego, t. j. jenera ła  Bertolini. Podali 
się do dymisji jenerałowie: Salzano, B arba- 
longa, Colonna i Palizzi.

Nadto pułkow nik P ianelli poprowadził b a -  
taljon strzelców na  stronę Piemontczyków. 

Depesza uw iadam iająca nas o tern dodaje,



że Piemoritczycy bombardowali dnia 12 miej
sce, które depesza nazywa: „miasteczkiem ze
wnątrz G aety” Niewierny co to za m iastecz
ko czy przedmieście, ale dziwi nas że w de
peszy jenera ła  Cialdini do jenerała  F an ti o 
bitwie dnia tego nie masz wzmianki o ża- 
duein bombardowaniu.

Zawsze rezultatem  tej bitwy było zajęcie 
nowej linji, t. j. pozycji San Agate, Monte- 
Tortone, M onte-E rta, Monte-Lombone i Cap- 
pucini.

K orespondent Ind . Belge z P aryża potwier
dza wiadomość o zapytaniu uczynionem ze 
strony Franciszka II. czy i nadal rozciągać 
się będzie protekcja adm irała Le Barbier de 
Tinan. Kząd francuzki odpowiedział przychyl
nie, ale zarazem  dał radę, aby król zaprze
s ta ł bezużytecznego oporu, i w takim razie 
rząd  francuzki gotów je s t nłatw ić odjazd fa- 
milji królewskiej.

Jeżeli położenie Franciszka II  jest niewy
godne, to i W iktor Em anuel ma wielkie k ło 
poty. Sądzić o tem można z depeszy donoszą
cej o rozruchu w Neapolu na ulicy Toledo, 
gdzie tłum  dom agał się przywołania G ari- 
baldego i zniszczenia zamku Sant Elmo, ja 
ko też o bójce między żołnierzam i Piemonc- 
kiemi i ludem, w której wiele osób podobno 
zabito  i raniono. Po prowincjach także re a 
kcja podnosi głowę.

Są to przejścia prawie nieuniknione; przy 
gwałtownych przem ianach zawsze pokazują 
się  stronnictwa „mocno sobie przeciwne. Tak 
i  tu  widzimy stronników jedności włoskiej 
i licznych jeszcze stronników dawnego rządu 
z drugiej strony Piem ontczyków i G aribal- 
dzistów: ale zarówno lud włoski jak  i rząd 
m a silną chęć wybrnięcia z tych zamieszań 
i  spodziewać się należy że W iktor Em anuel 
wzniósłszy się po nad wszystkie partje  po
trafi utwierdzić stały, spokojny i opierający 
się na  prawie stan  rzeczy.

Rząd francuzki w skutek  ogłoszeń G ari
baldego i pogróżek jego przeciw A ustrji za
pytał podobno rządu piemonckiego, o ile przy j
muje solidarnsść w tej zaczepnej polityce.

{ In d . Belge).
P a ryż , 18 listopada. M onitor  podaje w ia

domości następujące:
Bolesny cios który dotknął cesarzowę w jej 

familijnych uczuciach, spowodował iż zm iana 
pow ietrza je s t konieczną dla jej zdrowia; u- 
daje się ona w podróż do Anglji i Szkocji.

Przez dekret cesarski departam ent Arden
nes został przyłączony do tych, gdzie wpro
wadzanie węgla ziemnego je s t dozwolone, za
mieniając prawo dziesięciu centymów na sto 
kiligramów.

P a ryż 17 listopada. P ays  donosi, że Sardy- 
nja żąda zwrotu dział, które m iał z sobą k o r
pus neapolitańczynków zbiegły na terytorjum  
rzymskie. Jenera ł Goyon oświadczył, że n ie
można jeszce teraz rozstrzygnąć tej kwestji 
i że zabrane armaty zwrócone bądą potem te 
mu do kogo z praw a należą.

L on d yn  11 listopada. Cesarzowa Eugenja 
odjechała wczoraj do Szkocji. Słychać, że lord 
Derby porzuci przewodnictwo stronnictw a to
ry sów. Wczoraj trak ta t handlowy anglo fran
cuzki został ostatecznie zawarty i podpisany.

Z Konstantynopola z d. 10 t. m. donoszą 
B iu ru  telegr. R eu tera , że oczekują tam  na
tychmiastowego zawarcia pożyczki. Odesłano 
lirman nadający inw estyturę księciu M icha
łowi Serbskiemu. Emin Basza mianowany zo
s ta ł gubernatorem  Damaszku.

Temuż biuru donoszą z Paryża, że m inister

B illaut wydał okólnik w którym  stanowi, iż 
ogłoszenia duchowieństwa w formie broszur 
dotyczących kwestji politycznych będą podle
gać ogólnym prawom w tym względzie, p rze
ciwnie ogłoszenia przeznaczone do rozlepie 
n ia na rogach ulic, o ile nie przekraczają 
spraw duchownych, wolne są od stępia.

Turyn, 17 listopada. C yrkularz m inistra 
spraw wewnętrznych, nakazujący gubernato
rom po prowincjach, udzielanie powracającym 
z W łoch południowych garibaldzistom , wszel
kiej pomocy, był wszędzie jak  najlepiej przy
jmy.

Dziennik l\a tiona lites  donosi, że żadne z mo
carstw  północnych nie protestow ało przeciw  
wejściu do m iasta Neapolu kró la  W iktora 
Em anuela.

T uryn  15 lis topada . D zisiejsza O pinione  
donosi: C ialdini organizuje ruchome kolumny 
aby przytłum ić reakcją  pow stającą w niektó
rych prowincjach Neapolu. Reakcją w prowincji 
Terarno popiera załoga twierdzy Civitella del 
Fronto. Dowódzca oblegających Piem ontczy
ków napróżno żądał poddania się zapewne 
zbraku amunicji i dział oblężniczych będzie 
m usiał odstąpić.

Cialdini donosi telegrafem  z Mola di Gae- 
ta, że d. 12 t. m. Neapolitańczycy obozu
jący zew nątrz Gaety napadli na linje pie- 
monckie, przyczem stracili 1500 jeńców i zmu
szeni byli cofnąć się do twierdzy, a tym cza
sem Piem ontczycy zajęli nowe bliższe pozy
cje: Borga St. A gata M onte Tortone, Monte 
E rta , Monte Lombone i Cappucini. D nia 15 
obsadzą Pontecorvo. Roboty oblężnicze po
s tęp u ją '

M edjolan 17 listopada. D zisiejsza Perse- 
veranza  donosi z Turynu z d. 16 t. m.

W Rzymie tajnym sposobem zbierano 
głosy za auneksją, aby je  W iktorowi Em anu
elowi przedstawić. Komisja do uorganizow a- 
n ia  wojska Garibaldego sk łada  się z della 
Rocca jako prezydenta i z jenerałów: della 
Rovere, Ricotti, Cugia, Sistori, Cosenz, i Me
dici. Zaprzeczają pogłosce jakoby Cialdini 
napadł na T erracina. D ekret królewski ro z 
porządza, aby ochotnicy Garibaldego, jeżeli 
chcą dalej służyć angażowali się na dwa lata. 
Słychać, że um obilizowane będzie 20,000 
gwardji narodowej w południowych W ło 
szech.

A larsylja , 17 listopada. Pod dniem 13 do
noszą z Gaety:

Wczoraj, wojsko piemontckie bombardowało 
m iasteczko przed Gaetą. Wojsko neapolitańskie 
znajduje się ciągle walecznie. Sztab główny 
jednakże ciągle się zmniejsza. Czterej jen era
łowie: Salzano, Barbalonga, Colonna i Paliz- 
zi podali się do dymissji. Franciszek II  od
dalił jenera ła  Bertolini. Półkow nik P ianelli 
wydał piemontczykom cały bataljon strzelców. 
Najzupełniejszy nieład i niekarność panują 
pomiędzy wodzami. Opór jest obecnie bardzo 
zachwiany.

W iedeń , 17 listopada. Gazeta A ustrjacka 
otrzym ała drogę nadzwyczajną wiadomość, że 
poselstwo angielskie w Wiedniu, je s t podnie
sione do stopnia am basady, i że lord Bloom
field, nadzwyczajny i pełnomocny m inister 
przy dworze w Berlinie, zanominowany zo
s ta ł .  am basadorem  w Wiedniu'. Dotychczas 
Anglja była tutaj reprezentow ana tylko przez 
pełnom ocnego m inistra, lorda Loftus.

Pod dniem 8 listopada piszą nam  z K on
stantynopolu; że pasza Emin-M ouhlis, nomi
nowany gubernatorem  jeneralnym  w Dam a
szku, opuścił wczoraj stolicę państw a otto-

mańskiego, udając się na sta tku  parowym 
Guildiz należącym do m arynarki tureckiej, do 
miejsca swego przeznaczenia.

Towarzyszy mu pewna liczba urzędników 
pomiędzy któremi jest wielu świeżo nomino
wanych, w liczbie tych przytaczają wielu Or
mian katolików.

M ajor Howe, ze sztabu głównego jenerała 
Hope Gran dowodzącego wojskiem angielskiem 
w Chinach, przybył do Paryża. Oficer ten 
wysłany z missją do Europy, opuścił armją 
sprzymierzoną w jej ostatnim  obozie pod 
Tchang Tcheu.

S tatek  parow y Weser, należący do naszej 
floty w chinach, płynąc z Petchili, przybył 
do Aden 28  października, zkąd powzięciu 
wody i węgla, miał odpłynąć do Suez, gdzie 
w  krótkim  czasie je s t oczekiwany.

D rezn o  17 lis topada  Na dzisiejszem posie
dzeniu Izby deputowanych, wniosek Riedla 
dotyczący ustanowienia niemieckiej władzy 
centralnej, złożono deputacji do tego nazna
czonej.

N astępnie przyjęto główny p arag raf prawa 
o rzem iosłach 49 głosam i prz eciw 22.

W iedeń, 19 listopada. Turyóska Opinione 
donosi z Neapolu z d. 12: Na ulicy Toledo 
p rzed  pałacem  królewskim wydarzył się roz
ruch. Lud żądał przyw ołania Garibaldego i 
zniszczenia zamku S an t Elmo.

W  P o rta  Capuana przyszło do bójki mię
dzy Piem ontczykam i i ludem. W iele osób za
bito i raniono wielu także aresztow ano.

E spero  donosi, że niezadługo adm irał Le 
B arbier de Tinan będzie zwołany.

B e rn , 19 listopada. W kółkach urzędowych 
utrzymują, że Papież w razie opuszczenia 
Rzymu uda się do Luzern.

Francuzkiem u posłowi przy związku Szwaj
carskim  panu m argrabi Turgot przedłużono 
urlop na cztery tygodnie.

B e m , 19 listopada  W czoraj wybrano tu  
kandydata radykalnego stronnictw a pana Nig- 
gele, do rady narodowej; przez ten wybór 
stronnictwo czynu wzmocniło się w radzie 
narodowej o trzy  głosy.

P aryż 19 listopada. Ponieważ o 12ej go
dzinie nadeszły kursa konsoli po 93 '/2 i po
nieważ bank francuzki nie podwyższył po 
drugi raz dysk onto, to ren ta  3%  rozpoczęła 
w dobrem uspos obieniu po 70,05; podniosła 
się na 70,25 i przy zamknię ciu sta ła  mocno 
na  tym kursie.

Z Rzymu z dnia 17 donoszą, że neapoli
tańskie wojska w skutek  zaw artej konwencji 
powrócą do swego kraju.

{Staats. Anz.)

N akładem  K onst. B udkiew icza k sięgarza  w Ż y
tom ierzu  wyszły i są  do nabycia w W arszaw ie w 
K sięgarni i Składzie  N u t M uzycznych Michała 
G lueksberga  przy  u licy K rak o w sk ie  przedm ieście 
w domu G rodzick iego  N r. 9 ( 4 1 l j  następu jące  
nowości lite rack ie : E lem en tarz  w edług nowej me
tody  z A b ecad łem  ruchom em  i w izerunkam i K ró
lów P o lsk ich  ułożony p rzez F ran c iszk a  Barańskie
go cena k o p . 15. K atech izm  dla m ałych  dziatek 
ułożony p rzez  T o w a rz . P rzy jac ió ł N auk , kop. 5- 
G w iazdka śpiew  z tow. fo rtep ianu , m uzyka An
d rze ja  Janow icza k op . 2 2 '/ 2 . N adto  Księgarnia 
M ich. G lu ck sb erg  a o trzym ała  nnstępu jące  nowości: 
L egenda, wieków W ik to ra  H ugo po polsku przez 
A dam a P łu g a  i A . N . K orzeniow skiego. Z eszyt I  
kop. 2 5. Słówko z powodu Banków kredytow ych 
ziem skich , p rzez Ign . K nolla kop. 10 . Jam  ci od
dał se rce  moje, p iosenka  z m uzyką W ładysław a 
Z aręby kop. 25._____________ (Nr. 4 7 6 . —  1 3.)
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